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Listy uaieży frankować. — Reklamacie 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


Lwów, czwartex 17 sierpnia 1933 


Rok 123 


|20 w. 


OWSK 


wychodzi codziennie rano 


-Za 1 wien 
„niach sy. M, K 
W kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
79, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1"—. Za 
edno ałowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
;ł sprzedaź słowo gr. 42, matrymonialne, koresnundencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla pozaukujących prety gr. S. 


Z zastrzezeniem miejsc 23 pre. Zagranicz, o 80 pre. drożej 


Ceny ogioszeń: 


milimetr, (tfe em. szer.) w zwykłych ogłosze- 
w nadesłanem i w nekrologach gr. 80, 


W13-tą rocznicę bitwy pod Warszawą | Sytuacja na Kubie uległa poprawie. 


Warszawa, 15 sierpnia, (PAT) W 
dniu dzisiejszym w 13-ią rocznicę bi- 
twy pod Warszawą zostało odprawio- 
lie uroczyste nabożeństwo pod Osso- 
wem w kaplicy, wzniesionej na mogile 
poległych żołnierzy z księdzem Sko- 
zupka na czele. 

Warszawa, 15 sierpnia. (PAT) Sta- 
raniem komitety budowy kościoła W 
Grochowie odbyła się w dniu dzisiej- 
Szym uroczystą akademia pod protek- 
toraiem ks. arcybiskupa Galla z okazji 
13-tej rocznicy zwycięstwa pod War- 
szawą. 


Uroczystości w Radzyminie. 


Radzymin. 15 sierpnia. (PAT) Dziś 
w południe odbyła się w Radzyminie 
na cmentarzu poległych podniosła uro: 
czystość ku czci obrońców Warszawy 
z r. 1920. Uroczyste nabożeństwo od- 


Tekst umowy polsko-gdań- 
skiej w sekreiarjacie Ligi 
narodów. 


Genewa, 15 sierpnia. (PAT) Wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
przesłai sckretariatowi Ligi tekst umo- 
wy polsko-gdańskiej w sprawie wyko- 
Tzystania przez Polskę portu gdań- 
skiego. oraz tekst układu, dotyczącego 
praw obywateli polskich i mniciszości 
poiskiej na terenie Wolnego Miasta. 


Wycieczka Žwiązgu Oficerów 
Rezerwy do Wiednia. 


Warszawa, 15 sierpnia. (PAT) Z o- 
kazi: rocznicy odsieczy wiedeńskich 
Zarząd Główny Związku Oficarów ke 
zerwy R. P. onganizuje z koñeem 
września br. 5-ciodnową wycieczkę 
do Wiednia osobnym pociągiem. 

Uczestuicy wycieczki, członkowie 
Łwężku, oficerowie służby czynnej i 
eli rodziny, będą mieli sposobność za- 
voznanią się z pamiątkami po królu 
Janie Ill oraz zaby:kami artystyczne- 
ux m. Wiednia; 

kierownikiem wycieczki jest 
tez. Marian Dionstl-Dabrowa, 


Straik na G. Śląsku odroczony 


Katowice, 15 sierpnia, (PAT) Dziś 
odbyi sie tu wspólny kongres Z. Z, Z. 
i Centraktego Związku Górnków. Po 
przemówieniach uchwalono rezolucję, 
wyrowiadającą się przeciwko propo- 
howanei przez komisię arbitrażową 
regulacji płac, lecz odrzucaljącą pro- 
klamowanie strajku  protestacyjnego 
do chwili porozumien a się z Zespołem 
Pracy i uformowania iedunoltego fron- 
tu robotniczego. 


ppłk. 
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ROZMOWY W SPRAWIE DŁUGÓW 
WOJENNYCH. 

Waszyngton, 15 sierpnia. (PAT) Cor- 
tell Hull oświadczył, że rozmowy W 
Sirawic dłneów wojennych rozpocz 
się prawdopodobnie w początkach 
baź dziernika. 

ka zaa 


prawił ks. prałat Kobyliński, Podczas 
nabożeństwa oddział pionierów usta- 
wił wante honorową a chór miejscowe 
go związku rezerwistów wykonał sze 
reg pieśni. Po nabożeństwie odbyło 
się poświęcenie tablicy pamiątkoweń, 
ufundowanej staraniem pracowników 
kolejowych, którzy opiekują się groba- 
mi poległych. 


| Kubie 


Paryż, 15 sierpnia. (PAT) Agencja 
Havasa donosi, że decyzja rządu Sta- 
nów Zjednoczonych odwołania jedne- 
go z krążowników z portu Hawany 
wywarła w kołach politycznych kubań 
: skich jak najlepsze wrażenie, Waszynęg 

ton widocznie uważa, że sytuacja na 
wegla zasadniczej popiawiw. 
Trudności, łakie piętrzą się przed pre- 


P. Marszałek Piłsudski powrócił 
do Warszawy. 


Warszawa. 15 Sierpnia, (PAT) Dziś 


popołudniu pociągiem wileńskim po- 


wrócił do Warszawy po kilkutygodnio 


wem pobycie w Pikiliszkach Marsza- 
lek Piłsudski z rodziną. 
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Ociemniali żołnierze w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Dwaj ociemniali inwalidzi chor. Wałoszewski 1 


st, ułan Grabarek, którzy 


w końcu lipca wyruszyli z Bydgoszczy pieszo do Warszawy w celu złożenia 
lołdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 13-tą rocznicę zwycięstwa pod War- 


szawą, przybyli w poniedziałek rano do Warszawy. — 


Na górnem zdięcii 


obai ociemniali inwalidzi przed wyruszeniem w podróż; na dole — inwalidzi 
wi;y-sują się do ksiegi audjencionalnei w Beiwederze, 


Trudności w ra 


jKowaniach 


litiewsko niemieckich. 


Helsingfors, 15 sierpnia. (PAT) Dono 
$zą z Kowna, jakoby w rokowaniach 
handlowych litewsko - niemieckich wv 
łoniły się nowe trudności z powodu 
wysunięcia przez stronę niemiecką 


szeregu postulatów politycznych. Niem 


$ 
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cy domagają się specjalnych upraw- 
nień na obszarze kłajpedzkim Oraz osta 
tecznego wyrzeczenia się przez Li- 
twę wszelkich proiektów i tendencyj, 
ziierzajacych do stworzenia unji 
państw hałtvekich. 


t 


zydentem Cospedesem i nowym rzą 
dem, wobec uspokojenia umysłów bę- 
dą mogły być pokonane normalnymi 
środkami, W każdym razie rząd zale 
rza za wszelką cenę zapewnić spokój. 

Londyn, 15 sierpnia. (PAT) Na Ku- 
bie wydarzają się akty gwałtu. Armiu 
kubańska przedsięwzięła Środki w kie- 
runku zaprowadzenia porządku. Daje 
się już odczuć ożywienie w  stosttn- 
kach handlowych. Nowy rząd kubań:. 
ski zamierza w naibliższym czasie pod 
jąć rozmowy ze Stanami Zjedn. w spra 
wte taryf i długów. Stany Zjedn. Spo- 
dziewają się, że nowy rząd znacznie 
złagudzi panujące obecnie na Kubie na 
stroje nacional'styczne i dążyć będzie 
do nawiazania bliższych stosunków z 
Waszyngtonem. 


Rkcja przecw Lappowcom 
w _Finiandji. 
Helsingiors, 15 sierpnia, (PAT) Akcija 
polityczna przeciwko  organizacioni 
skrajmie prawicowym. a przedawszysi 
kiem przeciwko ruchowi Lappo prowa 
dzona jest energicznie w dalszym cią- 
gu. O wynikach śledztwa władze za- 
chowiią zupełne milczenie, W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
ostatnie wypadki w Estonii i akcia rzą- 
du estońskiego przeciwko organiza- 
ciom faszystowskim pobudziła władze 
fińskie do podobnych energicznych 

wystąpień. 

Talin, 15 sierpnia. (PAT) Ogloszenie 
w całej Estonj! stanu obrony państwa 
oraz rozwiązanie związków wojsko- 
wych i organizac młodzieży socjali- 
stycznej przeszło spokojnie. Organiza- 
cie byłych woiskowych były przygoto 
wane do represjj ze stromy rządu. 
Ukryto zawczasu spisy członków i ko 
respondcncje tak, że rewizje nie przy- 
niosły spodziewanego wyniku. Na żą- 
dame Związku dziennikarzy rząd Zä- 
miorza zmienić cenzurę prewencyjuy 
ua kary pienężne lub więzienie, 


Zgon posła japońskiego 
w Warszawie. 


Warszawa, 15 sierpnia, (PAT) Wcze 
raj wieczorem zmarł w Otwocku mini 
ster Hiruoki Kawai, poseł japoński w 
Warszawie. Minrster Kawai od wcze- 
sne) młodości poświęcił się służbie dy 
plomatycznej, którą rozpoczął w ro: 
ku 1908 jako konsul w Lionie. listu 
uwierzytelniające na Zamku warsza- 
wskim złożył w dniu 1 lipca 1931 i od- 
tąd rozwijał niestrudzoną i niezwykle 


ożywioną działalność w kierunku za 
cieśnienia stosunków polsko japoń- 
skich. Wiadomość o Śmierci przed- 


wcześnie zgasłego dyplomaty wywoła 
la głęboki żal u wszystkich, którzy 
mieli okazię poznać zalety jego umy- 
słu i charakteru. 
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PODATEK NA FUNDUSZ PRACY 
W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 15 sierpnia, (PAT) Senat 
wprowadził dla urzędników gdańskial 
specialny dobrowolny podatek na fum- 
dusz pracy w wysokości od 1 i pół da 
7 prc. poborów. 
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Nr. z dnia 17 S'erpnia 1933. 


0 zmianę systemu studiów uniwersyteckich. 


Tytul jest nieco za obszerny. Chcę 
się tu tylko zastanowić nad zmianą Sy- 
stemu studjów na wydziale filozoficz- 
nym, czy też — jak się to na niektó- 
tych uniwersytetach nazywą — na 
wydziałach humanistycznym i matema 
tyczno - przyrodniczym. Jak wiadomo 
wprowadziło Ministerstwo W.R.iO. 
P. na próbę system t. zw. magisterski 
ieszcze przed siedmiu laty. Cztery lata 
tomu na Żądanie Mimisterstwa miały 
się Senaty uniwersyteckie wypowie- 
dzieć w sprawie korzyści i wad syste- 
mu magisterskiego. Jak dotąd odpo- 
wiedź w tej sprawie w formie nemor- 
iału wysłał tylko Senat UJK. we Lwo- 
wie. Memoriału tego po dziś dzień w 
prasie nie ogłoszono, tak, że szersza 
publiczność nic może się w kwestii tej 
wypowiedzieć. Zabienam tedy głos w 
tej sprawie z trzech powodów: 1) po- 
nieważ jest ona niezwykle pałącą; 2- 
ponieważ uważam dotychczasowy Sy- 
stem studiów filozoficznych za błędny; 
3) ponieważ chciałbym poddać pod dy- 
skusię plan reformy tychże studiów, 
jaki pomżei przedstawię, 

Słyszymy — jakże często — narze- 
kania na maturę, na kaźń gimnazjalną, 
czytamy o wciąż powtarzających się 
samobóistwach uczniów, i czyż nie wi- 
na w tem znaczna nieodpowiedniego 
przygotowania pedagogicznego nau- 
czycielstwa? Jeżeli chcemy mieć inne 
gimnazja, inaczej wychować młodzież, 
musimy wpierw lepiej przygotować 
zastęp owych przyszłych młodzieży 
wychowawców. Gdzież leży zło dzi- 
siejszego systemu ksztatcenia wycho- 
wawców ? 

Nie jestem bynajmniej wielbicielem 
dawnego sytemu „doktorskiego“, fak- 
teni jednak jest, że z chwilą wprowa- 
dzenia nowego systemu w roku 1926 
na większość wykładów nie „chlebo- 
wych“, t. i przedmiotów, jakich się w: 
gimnazjum nie uczy, lub uczy w skrom 
nym tylko zakresie, słuchacze nie u- 
częszczają. Każdy słuchacz filozofji za- 
ięty jest tylko tem, by jak najszybciej 
odbyć przepisane ćwiczenia i „odwa- 
hé“ egzaminy. Prawdziwa nauka za- 
mika, bo jeśli nawet stuchacz uczy się 
do egzaminu wielu rzeczy. obejmują- 
cych zakres wiedzy szerszy od gimna- 
zjalnego, uważa to jednak za niepo- 
trzebny balast, o którym po egzaminie 
jak najprędzej zapomnieć usiłuje. I 
rzeczywiście, wielu profesorów uniwer 
sytetu wymaga przy egzaminach rze- 
czy, których pogłębienie, nawet dla 
przyszłego popularyzatora wiedzy z 
danej dziedziny, jakim jest nauczyciel 
gimnazjalny (a wiadomo, że aby do- 
brze popularyzować, trzeba rzecz do- 
brze znać) zupełnie iest zbędna. Dla 
przyszłego zaś naukowca, a nie peda- 
goga, itak potrzebną jest większa zna- 
iomość danej dziedziny, niźli naitrud- 
miejszy nawet egzamin wymaga. Utrud 
nianie więc egzaminu chybia celu. 
Czas. poświęcony wkuwaniu nieprzy- 
datnych do popularyzowania wiadomo- 
Ści, możnaby zużyć znacznie produk- 
tywiniei na to. by przyszli nauczyciele 
nauczyli się, jak uczyć należy. Wszak 
poza świetnem Studjum Pedagogicz- 
uem przy U. J. w Krakowie, z którego 
większość słuchaczy korzysta, słucha- 
cze innych uniwersytetów nie są w 
możności osiągnięcia jakiego takiego 
przygotowania pedagogicznego. Ucz- 
niowie często skarżą się na to, że czu- 
ią. iż nauczyoieł dużo umie, lecz nie u- 
imie tego podać, nie umie zaintereso- 
wać swym przedmiotem. I to trzeba u- 
SLtnąć, 


Podaję obecnie plan ogólny przy- 
$złych studiów uniwersyteckich na 
wydziale filozoficznym z prośbą, by 
czytelnicy, zarówno fachowcy, jak lai- 
cy, wypowiedzieli się w tej sprawie. 
Jedno tyiko stawiam zastrzeżenie. Poj- 
muję, że obecnie, gdy Państwo prze- 
żywa chwile tak ciężkiego kryzysu e- 
komomicznego, realizacja tego projektu 
napotykać będzie na znaczne trudności. 
Chmdzi iedmak o same tendencie. a to- 


(Artykuł dyskusyjny). 


żysko, w jakiemby się przyszłe refor- 
my potoczyły, 

„Pierwszą rzeczą byłoby wprowadze- 
mie egzaminu wstępnego na uniwersy- 
tet. (Egzamin ten na pewnych fakulte- 
tach suż istnieje, a oczywista z chwilą 
iego wprowadzenia odpadłtaby automa- 
tycznie „jako przeżytek niepotrzebny a 
szkodliwy, matura, — i to bez czeka- 
nią na realizację liceów nowego typu). 
Egzamin byłby oparty na nailepiei sto- 
sowanej selekcji. Składałyby się nań 
testy wiadomości i inteligencji. tudzież 
osąd, jakiby wydał profesor na podsta- 
wie osobistego, dłuższego zetknięcia 
się z kandydatem. Wiadomo, że dzisiej 
szy egzamin nie jest żadnym probie- 
rzem faktycznego poziomu zdającego. 
gdyż zdolny uczeń, zdenerwowany. 
często nie odpowie, ograniczony zaś 
czas egzaminu pozwala znów  pize- 
ślizgnąć się niejednemu źle przygotowa 
nemu. Dlatego uważam, że ogzamin 
ów winien trwać tydzień, a profesoro- 
wie przy ocenie testów winni uwzglę- 
dnić czas odpowiedzi, zmęczenie ucz- 
nia, wogóle wszystko, co poleca uwa- 
dze egzaminatora nowoczesna psycho- 
logia pedagogiczna. Pozatem winien 
też profesor „w cztery oczy“, na Swo- 
bodmej pogawędcc z kandydatem zba- 
dać jego kwalifikacje. Na podstawie 
tak dokonanej selekcji nastąpi podział 
wybrańców na dwie grupy: 1) więk- 
szą — przyszłych pedagogów: 2) 
mniejszą — przyszłych naukowców. 
Studja dla przysztych nauczycieli 
trwałyby tylko 3 lata, przez które u- 
czonoby ich szczególnie na ćwiczc- 
niach į seminarjach (ilość tych znacznie 


adi 


zwiększyć by mależało na niekorzyść 
wykładow) nietylko przedmiotu, lecz 


także tego, jak ów przedmiot uczniowi | 


udostępnić, jak aktywizować zdolno- 
ści ucznia, jak przygotować go do ży- 
cia, do działalności dla państwa, co 
ważniejszem jest w nauczaniu niż „wbi 
cie w mózg“ pewnej ilości wiedzy. 0- 
czywista i tej nie należy zaniedbywać, 
nauczyciel winien jednak otrzymać 
większą wolność w zakresie progra- 
mów szkolnych, niż dotąd. Tak przy- 
gotowany nauczyciel stanie się fakty- 
cznym opiekunem i wychowawcą mlo- 
dzieży, 

Druga grupa, mniejsza. będą to nau- 
kowcy, Studja ich mmwać powinny 5 
lat. Z nich to mają się wyłonić z oza- 
sem przyszli profesorowie umiwetsy- 
tetu, pisarze danej specjalności i t. p. 
Profesorowie, gdyby byli z tymi słu- 
chaczami w bkższym kontakcie, mogli- 
by wskazać każdemu dziedzinę, w fa- 
kiej winienby się specjalizować. 

W ten sposób nauka nie ucierpiała- 
by i nauczanie w gimmazujm stanęłoby 
wa znacznie wyższym poziomie. Rozu- 
miem, że projekt ten jest trudnym do 
przyjęcia dla profesorów umiwersyte- 
iu, gdyż oznacza dla nich ciężką, wy- 
tęzoną pracę. niemożność zamknięcia 
się w kasztelu sweł osobowości. Czyż 
jednak ci, którzy stoją ma świeczniku 
społecznym nie winni jaśnieć przykła- 


| dem pracy i ofiarności? A społeczeń- 


stwo na przyięciu tego projektu może 


| tylko zyskać, 


Bronisław Dankowski 
mgr. fil. 


Uroczystości Kościelne 


na Słowaczyźnie. 
Ks. Prymas kard. Hlond celebrował Mszę pontyfikalną. 


Użhorod, 15 sierpnia. (PAT) Trwa- | gości z Czechosłowacii i zagranicy, by 


jące od kilku dni w Nitrze na Słowa- 
czyżnie uroczystości, związame z 0b- 
chodem  1100-lecia założenia Przez 
księcia Pribina pierwszego Kościoła 
katolickiągo i biskupstwa, osiągnęły 
dziś swój punkt kulminacyjny. 
Głównym momentem dzisiejszego 
obchodu. który ściągnął około 100.000 


ła insza pontyfikalna,  celebrowana 
przez Prymasa Polski ks, kard, Hlon- 
da. Po nabożefistwie ks. kard. Hlond 
oraz obecni na uroczystościach biskupi 
wygłosili przemówienia na temat zna- 
czenia iubilenszu. Przemówienie ks. 
kard. Hlonda mpnrzyięto niemiiknący mi 
oklaskami. 


Promocja poruczników marynarki 
wojennej. 


Gdynia, 15 sierpnia. (PAT) Na pokła- 
dzie O. R. P. Bałtyk w porcie wojen- 
nym odbyło się dziś uroczystość pro- 
imocji 18 podchorażych na oficerów ma 
rynarki wojenne} W uroczystości 
wziął udział inspektor armji gen. Bur- 
chard - Bukacki, ks. biskup Gawlina, 
wicewojewoda Seydlitz, komisarz Rzą 
du Sokół, zastępca dowódcy iloty ko- 
mandor Frankowski i przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. Mszę św. 
odprawił ks. biskup Gawlina, poczem 
komendant szkoły komandor Morgen- 


Lotnicy Codos i Rossi 
w Paryżu. 


Paryż, 15 sierpnia. (PAT) Lotnicy 
Codos i Rossi przybyli dziś do Paryża. 
Samolot „Joseph le Brix" przed wyłą- 
dowaniem na lotnisku Le Bourget okrą 
żył Paryż otoczony przez eskortując;, 
eskadrę samolotów woiskowych. Na 
jotnisku powitał lotników minister Co- 
ty. składając im gratulacje w imieniu 
rządu. Bohaterscy lotiwcy zostali owa- 
cyinie powitani przez zgromadzone 
tłumy publiczności. 
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stenn odczytał rozkaz P, Prezydenba 
Rzplitej, mocą którego 18 podchorą- 
żych zostało oficerami. Gen. Burchard- 
Bukacki wręczył prymusowi podchorą 
żemu Kociubie dar P. Prezydenta 
Rzplitei szablę. 

Na zakończenie uroczystości przemó 
wił gen. Burchard-Bukacki, a nastę- 
pnie komandor Frankowski i nowomia 
nowarny podpor. Kociuba w imieniu ofi 
cerów. Z okazii uroczystości koman- 
dor Świrski i komandor Unrug nade- 
stali depesze gratulacyjne. 


Katastrofa samochodowa 
rodziny Hitlera. 


Berlin, 15 sierpnia, (PAT) Z Berhies 
aden donoszą, że dziś popołudniu w 
drodze do miejscowości Reit jeden z 
<amochodów towarzyszących  kamole- 
+zowi Hitlerowi uległ katastrofie, Z po 
śród znajdujących się w wozie osób, 
adiutant Hitlera Briickner doznał pęka 
nięcią czaszki i złamania ręki. Siostrze 
nica Hitleera jest lekko ranna. Z wy- 
padku wyszła bez szwanku jedynie sto 
stra Hitlera. 


PES EZ RER 


Na powitanie 
naczelnego skauta świata. 


W dniu 14 bm. wieczorem wyjechał 
autem do Gdyni II wiceminister spraw 
wojskowych gen, Sławoi Składkowski, 
który w imieniu prezesa Rady Mini- 
strów weżmie udział w  uroczystem 
powitańiu twórcy skautingu gen. Ba- 
den Powella w dniu 16 bm. 

W czasie pobytu w Gdymi gen. Sła- 
woj Składkowski będzie gościem komi- 
sarza rządu p. Sokoła. 


Genera! Baden-Powell 
o harcerstwie polskiem. 


Twórca skautingu gen. Baden Po- 
well, omawiaijąc przed wyjazdem z 
Gódólo wobec komendantów obozów 
poszczególnych narodów przebieg 
Jamboree, podkreślił z uznaniem dwa 
momenty, dotyczące wyprawy polskiej. 

Zwrócił więc specjalną uwagę na a- 
kcję szybowcową harcerstwa polskie 
go. ponadto zaś podkreślił znaczenie 
referatu o międzynarodowej wymianie 
młodzieży, wygłoszonego przez komt- 


sarza międzynarodowego Związku 
Harcerstwa Polskiego, p. Ignacego 
Wołkowicza. 


Należy zaznaczyć. że były to jedyne 
wyróżnienia, podkreślone przez gen. 
Baden Powella. 


Traciczny wypadek 
podczas manewrów. 


(Telefonem od uaszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 lipca. (Sz) Trzeci 
pułk jgzwoleżerów, stacjonawany w 
Suwałkach przeprawiał się onegdaj 
przez nzekę, by udać się w kierunku 
wisi Sielanka, Jeden z promów wiózł 
przez rzekę dowództwo pułku, orkie- 
strę, pluton łączności oraz dwu ofice- 
rów. Nagle: na środku rzeki Ina, pod- 
irzymująca prom pękła, wskutek cze- 
go prom przechylił się, a wszyscy ma 
wim się znajdujący wpadli do wody. 
Kilku szwoleżerów, którzy nie umieli 
pływać poczęło tonąć. PośŚpieszyłi im 
ua pomoc niektórzy koledzy. 

Kaprał Czarnecki widząc że st. wa- 
chmiistrz Kowalewski idze na dno, rzu 
cit stę by go ratować, W tej samej 
chwili porwała go silna fala. Kapral 
Czarnecki próbował się ratować, lecz 
jego wysiłek skończył się ujemnie. Za 
nim zdołano mu pośpieszyć na Tatu- 
nek. utonął. Równocześnie z nim po- 
szedł na dno wachm. Kowalewski. 

W nurtach rzek; smaleźli ponadto 
śmierć trzej członkowie orkiestry: Dą 
browski, Maciejowski i Szwedko. Wię 
kszość żołnierzy, omaz dwaj oficerowie 
zdołali się uratować , 


KPT. LEPECKI W MOSKWIE. 


Moskwa, 15 sierpnia. (PAT) Powró- 
ci} tu z podróży do Kireńska i Timki 
(miejsce zesłania Marszałka Pitsudskie 
go na Syberji kpt. Lepecki. W najbiiż- 
Szym czasie wyjedzie on z powrotem 
do Warszawy. 


DZISIEJSZA ARMJA NIEMIECKA, 

Madryt. 15 sierpnia. (PAT) Dzien- 
nik republikański Ft Heraldo ogłosił ar 
tykuł o armii niemieckiej stwierdza- 
jąc, że dzisiejsza Rzesza posiada armię 
ilościowo i jakościowo lepiej przygoto 
wanną, niż w roku 1914 w dniu wybu- 
chu wojny, 


ULICA HITLERA W SOPOTACH. 


Gdańsk. 15 sierpnia .(PAT) Magi- 
strat w Sopotach uchwalił zmienić na- 
zwię ulicy Weiherowskiej. która prowa 
dzi w kierunku granicy molskiej, na 
wice Adolfa Hitlera. 


URODZAJ W SOWIETACH. 
Moskwa. 15 sierpnia, (PAT) Według 
opinii czynników oficjalnych tegorodz- 
ny unodzai zbóż w ZSSR ma być nai- 


! lepszym od r. 1913 


Każdy wie dobrze, że Antoine — to 
znakomity paryski fryzjer - artysta, ale 
nie każdemu wiadomo, że dzisiejszy 
mistrz grzebienia pasał w dzieciństwie 
gęsi na małei, polskiej wiosce, Później 
Śpiewał w chórze kościelnym j stroił 
kościół w girlandy kwiatów na Świę- 
ta, gdyż proboszcz wiejski poznał jego 
dobry gust. Mały Antoni Cieplikowski 
marzył o Paryżu, o którym kiedyś za- 
słyszał i póty składłał grosze, aż dostał 
się do wymarzonej stolicy. 

Dzisiejszy dyktator modnych uczesań 
— to już mie fryzier. ale apostoł este- 
tyki, drapujący się w purpurę i patos. 
Nie czeszę już sam nikogo, udziela się 
rzadko, chyba gdyby przyjechała do 
uiego sama angielska kisiężniczka — 
natomiast komponuje fryzury, tworzy 
wowe kreacje. 

Atelier Antoine'a znajduje się w po- 
bliżu Pól Elizejskich na dachu jednego 
z domów. Prowadzą tam schody ze 
szkła i winda szklano - nikloiwa, której 
używać mogą tylko naibliżsi jego ptzy- 
jaciele. Wielkie srebrne organy. wpra- 
wiają mistrza w odpowiedni nastrój. 
Kuchnia z garnkami ze złota przypomi- 
ra laberatorjurm aptckarskie. Krzesła 
są marmurowe lub szklane, nakryte 
puchowemi poduszkami. Naijosobliw- 
szym sprzętem jest łóżko, stojace na 
środku. atelier i rzucające się w oczy: 
ma ono postać szkłanej trumny, kołdrę 
zastępuje skóra zwierzęca. Antoine Sy- 
pia tu istotnie, gdyż w całem jego 
mieszkaniu niema innego łóżka, 

Antoine lubuie się w kwiecistych a- 
foryzmach, które wygłasza iakgdyby 
w transie, Otacza go stale grono mło- 
dych adeprów. chwytających każde 
słowo mistrza. Mówi naprzykład: 
„Kobieta jest dla mnie Madomną: chcąc 
być artystą, nie można dać się opano- 
wać żądzy posiadania. Albo: „.nad- 
Świadomość: ten niepochwytny głos 
wewnetrzny, który rozkazuje; to, cO 
jest w nas baskiego.* Albo tak: „Życie 
jest cudowne. Jak mnie to boli, gdy zry 
wam kwiat!' Możnaby prawie oba- 
wiać się go tego marzyciela w dzisiej - 
szych- twardych.  materialistycznych 
czasach. Na szczęście jednak rozpo- 
rządza on kontem bankowem w wyso- 
kości 40 milionów franków... 

Jak je przy swojej wrażliwości zdo- 
łał zdobyć, tlumaczy następujący jego 
alorzzm: „Teatr pociąga mnie wraże- 
niem strachu: wywoływać strach, od- 
czuwać strach.. Paryż jest olbrzymią 
scena, na której gram. O tem marzył 
ieszcze jako chiopiec na chórze, zanim 
nauczył się mówić po francusku i strzyc 
włosy. 
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Ar. z dnia ly sierpnia 1933, 


Jak żyje mistrz Antoine? 


Na scenie Paryża gra Antoine, jak 
niemal nikt drugi. Mówi też z bezgra- 
niczną dumą: „Jestem zawsze nienasy- 
cony, szukani ciągle dcshomałości. Nie 
mam zasad życiowych. Śledzę zawsze, 
jak ludzie zaczynają być pewną rze- 
czą zmużeni. Jak dochodzę do nowych 
pomysłów? Jestem wtedy bezwzględ- 
nie szczery. Stoi przedemną człowiek; 
obserwuję go, poddaję się nieznanej 
woli Co mówi do mnie? Jego dusza? 
Ja nie wiem.“ 

Czasami urządza Antoine w swem 
atelier przyjęcia, o których potem Pa- 
ryż mówi kilka tygodni. Mistrz przyi- 
muje gości w białym fraku, obłożonyim 
purpturą i gronostajem, z ktyształowe- 
mi obcasami u lakierków, z włosami 
posypanemi pudrem niebieskim albo 
srebrnym, z zębami lakicrowanemi per 
lowo. Uśmiecha się tajemnicza i zwró- 
cony ku swemu łożku-trumnie poucza 
gości: „Człowiek musi być przede- 
wszystkiem prosty“. 

Obecnie rozszerzył Antoine znacznie 
swoją „scenę“; założywszy w ubie- 
głym roku filię w Cannes, która ren- 
towała się znakomicie, zamierza otwo- 
rzyć tnzy tuziny swych filii w Amery- 
ce, dokąd udaje się własnym aeropla- 
nem. Mimo to powiada: „Ubóstwo jest 
cudownie pięknym kwiatem“. W cza- 
sie jedne; z wycieczek za ocean wyna- 
iął największy teatr į urządził wieczór 
galowy. Tu wyszukał na widowni naj- 
brzydsze kobiety, zaprosił je na scenę 
i Saru uczesał, oraz ubrał w suknie z 
celofanu. Nie można ich było poznać. 
Mężowie tych pań osłupieli, a publicz- 
ność całowała ręce inistrzą i zaniosła 
go na ramionach do hotelu. 


Najnowszy film Poli Negri. 


Donoszą z Paryża: Gaston Revel 
rozpoczął nakręcanie flmu 
tyzm' z Polą Negri w rol 
Jest to 
drugiego Cesarstwa, 

W dźwiękowieu tym wersja angiel- 
ska wykonywana jest podług zupełnie 
nowej metody. Mianowicie, każdy art- 
tysta francuski wymawia bardzo cicho 
słowa tekstu angielskiego, który póź- 
niej będzie powtórzony głosem natu- 
ralnym przez artystów amgieiskich. 
Ma to na celu osiągnięcie zupełnego 
syrichroniztiu 1 zapewnienie prawidło- 
wej wymowy angielskiej. Jedynie Po- 
la Negri gra w fihnie w obu językach, 
frarvcuskm i angielskim. 

p a 


głównej. 


„Sine Wody” --iezioro, którego niema 


(Dokończenie), 


Z iakąś dziwną pogodą uśmiechał stę 
do nas krarobraz tej okolicy, ujęty ze 
Wszystkich stron w ramy gór, niby 
Dosyieściowa „Doina bez wyjścia”, 
adzie przybysz pozostaw wszy za So- 
lą bezpowrotnie resztę Świata, zaczy= 
la żyć wyłącznie wiasnem życiem 
Ustroma, godtac się laiwo z jego pwy- 
thitywem, Nichczna. ale wiema garst- 
(atyeu gerntów=letników przewartościo- 
Wala tę bezerctensionałną „dziurę“ od 
dawna na „polski Meran“, a pewien 
Iwowianin chlubi się, że w przyszłym 
"oku będzie obchodzić 50 letni jubile- 
Usz wakacyj spędzonych w tem miej- 
tu, któremu zawdzięcza nietylko: zdro 
wie, aie co jeszcze dziwniejsze, niesta- 
bnący z wiekiem dobry humor, Kilku 
benisjonistów wojskowych  zrzekłszy 
się bez żalu ;ałowego byucwanią eme- 
ytalnego po miastach, osiadło tu na 
stałe, pobudowarwszy sobie domy za 
»Dsie pieniądze”, Jaden hoduje zawizię- 
We pszozoły, drugi uprawia ianzy- 
Wwy ogród, inny oddaje się rozko- 
omn rybołostwa, a wszyscy razem 
ca Wia się, że tak mało mają naśladow 
"4 . Les. stego zbocza wzgórza „Kor 


, W którym S. S. Bazylianki powa 
Na aala, pomżej dom-pedr 


sjonat, niewiadomo dlaczego nazywa” 
jący się „Florjanka*, skupią tych, któ- 
rzy wolą leinskować nie na swoim 
wikcie, reszta gości wsiąka w wieś 
bojemmą i chętną przybyszom, chociaż 
gminne „naczalstwo* nie zdołało do~ 
tąd wymyśleć niczego użytecznoga dla 
uich ponad niezbyt zresztą rygory- 
styczneln Ściąganicm 2 zł. od gościa 
tytułem „klimatycznej taksy“ 

Ach zapommiałem! Wszakże jest ta- 
kże źródło jakiejś nieokreślonej che- 
inicznie wody zdrowotnej, z którego 
można czerpać i pić dowoli, a o skute- 
czności którego Świadczy napis na ka- 
imieniu, podtrzymującym krzyż pamiąt 
Iowy: „M. T. R, 1906, — Na intencję 
zdrowia rodzin G. Turzański spółka Y. 
Zubrycki“. — Fundatorzy tego kazyża 
-— żyjący do dziś diwa obywatele mieł 
scowi, udokumentowali w ten sposób 
wa wieczne czasy cudowne swe zdro 
wienie z długoletniego paraliżu dzięk” 
piciu tej wody. Dziwiić się więc należy, 
że cudowne to źródełko jest tak osa- 
tinotnione, że nie c'sna się tu masowe 
pielgrzymki, że czynniki miejscowe 
uie uczyniły sobie zeń źródła docho- 


dów. Stałoby się to niezawodnie, gdy ! swe Zdrowie a sezon kuracyjny spę- ! 


„Fana” ' 


obraz bhistoryvzny z czasów | 


3 
„Orkanowy teatr regjonalny” 
w Zakopanem. 
cyjnem przedstawieniu wystawiona 


Zakopane i Podhale oddawna odczu- 
walo brak własnego teatru regionalne- 
go, a dotychczasowe mniej lub więcej 
udane proby, nie zdołały jak dotych- 
czas utrwalić jego bytu. W ostatnich 
czasach Sprawa powstania takiego tea- 
tru wkroczyła na nową drogę, która 
daje gwarancie z jednej strony stałości 
bytu tegoż, a z drugiej zapewnia mu 
wysoki poziom. Oto dzięki staraniom 
prezesa oddziału zakopiańskiego Pol- 
a Towarzystwa Tatrzańskiego p. 

Tadeusza Malickiego, będącego równo- 
cześnie prezesem tutejszego Związku 
Plastyków, przy wybitnej współpracy 
Rafała Malczewskiego, oraz Heleny i 
Jerzego Mieczysława Ryłtarda, zorga- 
nizowany został w Zakopanem stały 
teatr pod nazwą: „Orkanowy Teatr 
Regionalny“. 

15 bm. odbyło się w Orkanowa Ro- 
cznicę > otwarcie teatru, Na inaugura- 
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sztukę Heleny į Jerzego Rytardów p. t. 
„Podhale tańczy* w nowych, własnych 
dekoracjach, zaprojektowanych przez 
art, malarza Rafała Malczewskiego, a 
wykonanych przy pomocy malarzy 
zrzeszcenych w zakopiańskim Związku 
Plastyków i znanego dekoratora kato- 
wiickiego teatru Stanisława Węgrzyma. 
lrauguracyine przedstawienie zosta- 
ło poprzedzone słowem wstępnem I. 
Malickiego, poświęconem pamięci Wł. 
Orkana. 

Następną sztuką, przygotowywaną 
przez „Orkanowy Teatr Regionalny" 
będzie komedia H. i J. Rytardów p. t. 
„Karczma“. do której dekoracie proje- 


ktuje T. Malicki, Przedstawienie „Kar- 
czmy“ odbędzie się dnia 19 sierpnia b. 
r. Reżyseruje obie 
tard. 


M. Rya 


sztuki J. 


wia PIŁAM... kapiel stoneti 
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Buddyści 
zwierzchnictwo swego wyznania jednej 
głowic; ma ona być wybrana na żąda- 
nie ludu chińskiego. który zamierza 
zdobyć się na wspólny, potężny wysi- 
lek pod przewodem swego najwyższe- 
go kapłana. 

Buddaizm w Chinach miał dotych- 
czas dwóch zwierzchników, Najwyż« 
szy kapłan „Dalai Lama“ w Tybecie 
uchodził za powtórne wcielenie Bodhi- 
sattwy Awalokiteshvarna. Był on ofi- 
cjalnie od 17 wieku świeckim władcą 
Tybetu, jeduakże Chiny uważały go 
zawsze za narzędzie swej polityki. Ja- 
ko swego następcę wybierał on dzie- 
cko, w którem widział powtórne wcie- 
lenie bóstwa. Dziecko to było jednak 
zawsze zgóry upatrzone przez Chiny. 


Obecnie Dalai-Lama został wyparty 
ze swego stanowiska przez Taszi-La- 
mę, który był dotychczas quchowną 
głową kościoła. Opuścił on swój klasz- 


Podobno jednak dawniej bywało tu 
inaczej. 


Wi Korczynie chłopskim, gdzie już 
vddawną mikt nie odróżnią „dworskie- 
o“ od gminnego, są jedmak dobrze 
jeszcze widoczne ślady jakicig dawnej 
ówsebności dworskiej, jakiegoś zgasie- 
go iuż na zawsze bujnego życia. W 
miejscu zwamem dziś „Kowa!szczyz- 
ną“ jest aleja starych jesionów, która 
aiewątpiiwie wiodła do jakiej pañ- 
skiej siedziby, Są nawet w tej alei śla 
dy dawnego bruku, a gdzieś wśród 
zarośli i chwastów można odnaleść 
szczaki fundamentów pałacu, rA 
nego dziś z ziemą. br h. O 
Slekierzyńskich, który a E. Z 
kolei z rąk do rak, aż wreszcie właści 
ciele opuścili go całkiem, a miejsce ku- 
pili chłop, rozebrali budynki, wycięli 
dIzewą parkowe i na gruzach zaro- 
stych chwastami; wypasają kozy. Tak 
wiygląda to zapomniane przez Świat i 
Judzi miejsce, na którem wrzało ongiś 
życie i gdzie spędzała złote „czasy i 


wywcząsy* najwykwintniejsza Śmie- 
tanka towarzystwa dawnej Galicfi, 


Zieżdżano tu bowiem szumnie i tłum- 
nie ze Lwowa, Lublina i dalszych je- 
szcze Stron na „Żetycę'. Ale ta ongiś 
modna kuracja na choroby płuc była 
tylko pretekstem dla ziazdu, ho w rze- 
czywistośc, mało troszozył się © 


by: takie źródełko zmatdowało sie ma- | dzano wyłąsznie na hucznych zaba- 


mtzykłąd w Niemczech, 


wach a których namiać krąży: do dziś 


Buddaizm w przededniu przewrotu. 


mają zamiar powierzyć | tor w wysokim Tybecie i udał się do 


Pekinu. Uważa się on za następcę 


| Buddy. Jeżeli zostanie on istotnie gło- 


| Korczyn, w sierpniu 


wa buddystów i jeśli uda mu się pociąg 
nać za sobą sfanatyzowane masy Chiń. 
czyków, może to mieć wielki wpływ 
na dalsze wypadki w Azii. 


Armata na dnie morskiem. 


Armata na dnie morskiem, która 
strzela po 15 latach przebywania w głę 
binach wodnych jest nielada rzadko- 
ścią. O takim wypadku donoszą z E- 
stonii, przy brzegach której w r. 1917 
rozbił się i osiadi na dnie pancernik ro- 
syjski „Siawa'. Obecnie podjęto pra- 
ce nad wydobyciem okrętu; podczas 
ogladania i sprawdzania mechanizmu 
jednej z armat okrętowych „Sławy*, 
ta oddała nagle ostry strzał. 

ajam 
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między ludem. W miejscu, gdzie dziś 
spi dr) wniany dom, mieszczący j€- 
dyna tutejszą wtrzymywaną przez ¿yda 
gospodę, stała karczma, która służyła 
w owych czasach za spclunkę dla o- 
wych pijackich orgi., a szampan nape- 
wno lał się tam obfciej, niż żętyca Í 
gdzię napewno hucznie :ańczono, Niż 
na dzisiejszych prażnikach i hostvn- 
niciach, 

Błądząc wśród tych zachwaszczo- 
nych rum doznaje sie wrażenia, że Od- 
zywa się gdzieś z kąla pokutujące echo 
owych grzechów dawnej przeszłości, 
skazanych na potępienie przez klątwę 
wiecznej o nich pamięci. 

Cicha jest dziś, zadumana i błogosła 
wibna w swem zanedbamu i zapom= 
nieniu ta dolina zamarłego jeziora i za 
inarłych szczatków dawnych mlekiem 
i miodem opływających bogactw Rze- 
czypospolitej, Niema tu iednak miejsca 
na głęboką melancholię wspomnień i 
porówmywań. Są cme tylko iakby ubo 
cznem przemiijającem  westchnien'em 
na cmentarzyku wiejskim lub u przy- 


dnożnej kapliczki, podczas. gdy uśmie. 


chające się rozsłonecznione nad dolina! 
niebo, wiosenna ziełeń łąk, przepychy 
kolorów kwiecia polnego į świeże u^- 
wiewy od lasów nastrajają nas na p% 
godne wkładanie się fal myślowych ł 
na dziecięcą radość żvcia. 
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Nr. z dnia 17 Srpnia 1933, 


Wiadomości bieżące Przygotowania turystyczne 


na sezon zimowy. 


Środa 


16 Joachima, Rocha 
MM lutro: Jacka w. 

sierpnia 
1933 


Wschód słońca 4'18 
Zachód słońca 192 


TEATR WIELKI. 
Nieczyniy z powodu ferii. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek. dnia 17 sierpnia godz. 730 
wwiecz. premiera „Moja Panna Mama“, ko- 
medja w 3 akt, Verneuila, 


Piątek, 18 sierpnia, godz, 730 wiecz. 
„Moja Panna Mama“, kom w 3 aktach 
Verneuil'a. 

Sobota, 19 sierpnia, godz. 730  wiecz 
„Moja Panna Mama“, kom w 3 aktach 
Verneuil'a. 

Niedziela, 20 sierpnia, godz. 7/30 wiecz. 
„Moja Panna Mama“, kum w 3 aktach 


Verneuil'a. . 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Przemytnicy alkoholu". 
APOLLO: „Angelika“ film czeski, 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk= 
cii nieczynny. 
CASINO: „Tajemnicza wyspa“ (film 


kolorowany). 

CHIMERA: „Salto Mortale“ oraz 
„Zazdrosty szofer“. 

GRAŻYNA: „Gasnące płomienie“ 
oraz rewia „Z ust do ust”. 

KOPERNIK: „Śmiech w piekle“ į 
komedja. 

MARYSIEŃKA: „Śmiech w piekle“ 
i komedia. 

MIRAŻ: „Upiór Paryża* oraz „Flip 
i Flap“. 


MUZA: „Co może Paryż“ oraz „Mio 
dowy miesiąc", 

PALACE: „Ścigana przez los", 

PAN: „Jeździec Lez głowy“. 

PASAŻ: „Pat i Patachon w konku* 
rach“ oraz „Bohater krwawej areny“: 

RAJ: „Carmencita i Liliom“. 

STYLOWY: Z powodu rekonstruk= 
cii kito nieczynne, 

ŚWIT; „4 z Legii" i „Romans księ- 
żniczki”. 

UCIECHIA: 
i rewia. 


„Wielkomiejskie ulice" 


— Teatr ROzmaitości Już jutro t. į}. 17 
sierpnia we czwartek odbędzie się w Te- 
atrze Rozmaitości długo zapowiadana pre- 
mjera komedji Vernauil'a p. t. „Moja Panna 
Mama“. W rolach głównych pp. Janina Ni- 
czewska, Mila Czajkowska, oraz pp. Da- 
browski, Jaśkiewicz, Ratschką  iStrachocki 

Kierownictwo reżyserskie p. Janusza 
Strachockiego, Dekoracje Otto Rexa. 

Bilety do mabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biurą Abo, Rutowskie- 
go 2. tel, 26-56. 

— — 

Ważne dła importerów, W biurze Izby 
przemysłowo-handlowej są do przeglądnię 
cią adresy firm czechosłowackich, które 
pragmęłyby nawiązać stosunki handlowe 
z firmami polskiemi, 


Wydział turystyczny Ministerstwa 
Komunikacji czyni obecnie przygotowa- 
k- do zimowego sezonu turystyczne- 

0. 

Przygotowania idą w kierunku zain- 
teresowamia turystyką polską zagrani- 
cy, w pierwszym rzędzie zaś krajów, 
w których warunki terenowe nie po- 
zwalają na uprawianie sportów zimo- 
wych (Holandja i kraje batlyckie). 

Wzorem ubiegłego sezonu organizo- 
wane będą na szeroką skalę kolejowe 
raidy narciarskie, które są imprezą 
powstałą wyłącznie na gruncie pol- 
Skim i nieznaną zupelnie na całym 
świecie. 


M. in. projektowane jest zorganizo- 


wanie dla gości zagranicznych specjal- 


nego pociągu pod nazwą „Lux narciar- : 


pialnych, Podróż tym luksusowym po- 

ciągiem zapoznałaby cudzoziemców z 

najpiękniejszemi naszego 
kraju. 

Projektowane iest również zorgani- 
zowanie wymiennych pociągów nar- 
ciarskich z Austrią. 

O ile można wnosić z tych przygoto- 
wań, ruch turystyczny w Polsce w 
lądchodzącym sezonic zimowym przy- 

| bierze szerokie, nienotowane u nas do- 
tychczas, rozmiary. 


| 
ski“, złożonego z samych wagonów sy- 
zakątkami 


Zapowiedź okresu lat suchych. 


, Czasopismo „Die Umschau“ donosi, 
że ineteorologowie zapowiadają dla 
Europy środkowej okres lat suchych, 
który rozpocznie się w r. 1934 i potrwa 
być może do r. 1960. Nawiązuiac do 
dawnej hipotezy Fsażciszka Bakona, 
twierdzi autor artykułu, że w obrębe 
20-—45 lat wracają gorące i suche lata. 


Okresy te przedzielane są okresami 
lat chłodnych i mokrych. Reguła ta do- 
tyczy krajów kontynentalnych. Okres 
bosuchy panował ostatnio w Europie 
Środkowej w r. 1863 i w r. 1904 Zna- 
inienne jest że na rok 1933/4 oczekiwa 
ne jest również minimum plam sło- 
neczitych. 


Tragiczny wypadek na kąpielisku 
kleparowskiem. 


Wczoraj na kąpielisku 26 p. p. na Kle 
parowie kąpało się dużo ludzi. Gdy 
pod wieczór wszyscy poczęli opusz- 
czać kąpielisko, zawiadujący niem St. 
sierż, Komandera spostrzegł, że iedno 
ubranie leży woiaż nad wodą, minio. 
że wszyscy już są ubrani. Zaniepuko- 
jony tem, wezwał straż pożarna otaz 
polecił spuszczać wodę. Straż ognio- 
wa wnet przybyła  .Natychmiast 
dwóch strażaków, dobrych pływaków 
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Samobójcza śmierć robotnika 


Wczoraj rano w ustępie kamienicy 
przy ul. Grodzickich 3 zauważono wi- 
szącego człowieka. Był to 70-letni ro- 
botnik, Piotr Złomkiewicz, mieszkają 
cy w tej kamienicy, Powiesił się on na 
pasku od spodni. Przyczyną samobój- 
stwa była nieuleczalną choroba, na 
którą Złomkiewicz cierpiał oddawna. 


Ważne dla eksporterów. W biurze Izby 
pPrzemysiowo-handlowej są do przeglądnię 
cia adresy firm belgijskich interesujących 
się eksportem z Polski nastepujacych arty 
kułów: skóry, mebie trzcinowe i drewnia- 


Obrazki z wszechświatowe: wystawy 
w Chicago. 


Znakomity dziennikarz francuski Ju- 
les Sauerwein kreśli szereg efektow- 
nych obrazków z wystawy w Chicago. 

Rozciąga się ona na przestrzeni Sze- 
Ściu kilometrów, które nie każdy ze 
zwiedzających potrafi przejść pieszo. 
Komunikacię na placu wystawowym 
ułatwiają olbrzymie automobile, oraz 
„rikszowie”, przewożący gości na wzór 
wschodni w wózkach ręcznych. Ten 
sposób lokomocji stosowany już był na 
wystawie kolonialnej w Paryżu — tam 
jednakże wystepowali w roli rikszów 
otyginalni Indochinowie, w Chicago na- 
tomiast spełniają tę czyniiość młodzi, 
rdzenni Amerykanie w uniformach. 

Na wystawę prowadzą olbrzymie, 
drewniane mosty, położone ponad to- 
rami kolejowemi, oraz nad linią „Dri- 
ve“, czyli wielkim gościńcem automo- 
bilowym, który prowadzi wzdłuż jezio- 
ra Michigan z iednego końca Chicago 
na drugi na przestrzeni 35 km. Na- 
nrzeciw wejścia na wystawę uderza 


niebywałych rozmiarów afisz z napi- 
sem: „Paris, The Steats of Paris“, Nie 
jest to bynajmniei pawilon zorganizo- 
wany przez rząd francuski. Nazwy Pa 
ryża użyto tu tylko jako atrakcji, Emo- 
cja, jaką daje osobliwe widowisko tego 


odcinka, osiaga swój punkt kulminacyi- : 


ny o godz. 1-szej w nocy. 

Architekci wysilili się tu na pełne fan 
tazii pomysły. W małym kramiku 
sprzedaje się laleczki w roztrzepota- 
nych spódniczkach, tańczące automi- 
tycznie „taniec brzucha”. Ponury bu- 
dymek w kształcie wieży, gdzie roz- 
grywa się wstrząsająca scena tortur, 
wyobraża Paryż śŚredn'owieczny. Z 
wnętrza wydobywa się jęk kobiecy: 
„Puśćcie mnie, puśćcie! Litości! Nie 
męczcie mnie!“ nieubłagany, 
twardy głos męski: „Przyznaj się, nę- 
dzna czarowiico, albo umieraj!“ Na 
drewnianej ławce wije się zalana tza- 
mi, naga, związana kobieta, którą o- 
gromny mnich przypieka płonącą po- 


1 iz z r 
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poczęło nurkować w basenie I-szym, 
uad którego brzegiem leżało owo ubra 
lie, Wkońcu wzięli siatkę i zapomocą 
niej wydobyli po dłuższych wysiłkach 
z wody zwłoki młodego chłopca. Był 
wu już martwy i mimo usilnych starań 
nie przywrócono mu życia, Stwierdzo- 
wo, że jest to uczeń gimn., 15-letni Je- 
rzy Czemeres, syn profesora (Arcisze- 
wskiego 8). 
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Wielki pożar młyna. 


[| 
| Sanok, (Tel, wł.) Wczorajszei nocy 
spłonął młyn motorowy pędzony ropą 
w Pakoszówce pow. Sanok, stanowią 
| cy własność Józefa Mazura i Ski. Wy- 
| rządzona pożarem szkoda wynosi 
| 32,000 zł. Pożar powstał wskutek za- 
palenia się łożysk. Wypadku w lu- 
| dziach nie było. 


„ne, meble gięte, drewno obrobione, arty- 


kuły stolarskie i ciesielskie. kapalniaki, 
artykuły porcelanowe. wosk zwierzęcy i 
roślinny, wazelina. parafina, mieso świe- 


| że. solone, wędliny, jaja, okucia. 


chodmią, Na ścianach wiszą ukrzyżo- , 


wane trupy... Ale nie przerażajmy się! 
Okrutny mnich jest tylko automatem, 
płomień pochodni nie pali naprawdę, a 


s głosy wydaje płyta gramofonowa. 
ı Rzeczywistością jest jedynie naga 
' czarownica. 


| Więcej pogody znajdujemy w następ 
nej budzie. Przedstawia ona atelier pa- 
ryskich malarzy w białych bluzach i 
baskijskich czapkach na głowie, z 
rzylepionem: do twarzy brodami. — 
Sławna paryska tancerka, nazwiskiem 
Sally, tańczy wschodni taniec. Dzien- 
nikarz francuski napróżno próbuie wy- 
tłumaczyć organizatorom imprezy, że 
nigdy w Paryżu nie widział nagiej tam- 
cerki i że studenci na Montmartre nie 
chodzą w takich kostiumach... 

Potem zaczyna tańczyć publiczność, 
obyczajem amerykańskim. wykonując 
biodrami akrobatyczne ruchy i przytu- 
lając się twarzami do swych partne- 
rów. 

Lunapark, zwany tutai „plaza“ jest 
zbiorowiskieni wszystkiego co najwięk 
sze, najwyższe, najpiękniejsze na świe- 
« cje. Kolej powietrzna. unosząc się na 
| słupach wysokości 150 metrów ponad 
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Jesienna moda. 


Moda jesienna nie może rościć pre- 
tensji do samodzielności. Demi-saison 
to okres nie mający w sobię żadnych 
elementów twórczych. Jest on raczej 
refleksją po tem co było, niż zapowie- 
dzią przyszłości. tak samo iak jesień 
w przyrodzie jest porą dojrzewania į 
zbiorów, 

Zadaniem jesiennej mody jest retu- 
szowanie obrazu, obrzuca ona krytycz 
nem okiem wszystko, co było dotych= 
czas, przekreśla to, co jest zbyteczne 
i podkreśla niedociągnięcia. Stawiając 
kropkę nad i, jesienna moda zamyka se 
zon., „Rien ne va plus!“ — woła. jak 
krupier pod komiec gry, Hazard skoń- 
czony. Krócintka chwilka wytchnienia, 
ale tylko króciutka, bo za chwile znów 
zaczmie się wielka gra. Tymczasem na 
scenie zmieniają dekoracje. 

Szerokie ramiona, wysoka talja, skno 
tura sukienka wełniana z charaktery= 
styczneiu wycięcisua pod samą szyję, 
za całą ozdobę pasek z piękną klamrą 
i cięcia — dużo rozmaitych cięć! Co 
do płaszcza, pozostaje nadal luźny. 
Smuklą sylwetkę owinie szczelnie, że 
wyda się jeszcze bardziej elastyczną, 
tqższa zaś zyska na smukłości w luź- 
nych, zacierających kształty zwojach 
inaterjału. Pojęcie eusembleu ulegnie 
zmianori zasadniczym. Łatwa harmo- 
nia barw i linji ustąpi miejsca kontra- 
stom. Zmieni się, iak zaznaczyłem wy- 
żej, tendencja mody w stosunku do 
sylwetki bani, Do niedawna zadaniem 
toalety było modelowanie i uwypukla- 


| nie kształtów, podczas gdy nadchodzą- 


ca moda ujawnia wręcz przeciwnie 
chęci, pranie ona osnuć kobietę mgieł 
ką tajemniczości. 

A teraz co do materiału: wszystko, 
co nie jest przeznaczone do sportu, 
zrobione będzie z materjału jedno- 
barwnego. Na szczęście monotomia 
nam nie grozi, składa się na to prze- 
dewszystkiem obowiązek ożywiania 
sukien iastem przybraniem, po drugie 
wyrób materiału będzie tak wyszuka- 
my i dekoracyjny, że materiał sam 
przez się stanowić bódzie ozdobę. Weł 
ny będą przetykane wielbłądzim j za- 
jęczym włosem, przerabiane strusie- 
mi piórkami, niómi jedwabiu, metalu. 
Wzory na desenie brane będą z natu- 
ry. Falistość morza, karby na futrze 
młodych zwierząt, kędzierzawiość mchu 
i świeżej runi — wszystko to będzie 
musiała oddać maszyna tkacka. Z ko- 
lorów na pierwsze miejsce występuje 
bronzowy we wszystkich tonacjach: 
bronz wpadający w rdzawy. w kolor 
drzewa. Pozaiem faworyzowame będą 
wszystkie odcienie niebieskiego, szcze- 
gólnie ciemne i zadymione tony. Dużo 
czarnego, mniej znacznie szarego i nic 
zielonego. Celine. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


wystawą, pozwala ujnzeć ją z lotu pta- 
ka. Na arenie cowboyowie chwytają 
bawoły na lasso — w obozie indyi- 
skim tańczą dzikie plemiona tańce wo- 
jenne przed totemami, — z świątyń 
chińskich unoszą się ku niebu dymy o- 
fiarne. Dalej stylowy ratusz w Briigge 
z muzyką dzwonów, plac targowy i 
stara katedra — a obok egzotyczny o- 
braz pawilonu marokłkańskiego. Na je- 
ziorze kołyszą się trzciny wysokości 
człowieka. W leśnym parowie panuje 
głęboka cisza — tylko z gałęzi na ga- 
łąż skacze zwinna wiewiórka. 

Minąwszy las, wchodzimy w górskie 
ustronie. Nagle stoki ożywiają tylko 
krzewy róż alpejskich i borówek. Do- 
koła wznoszą się sterczące groźnie 
skały, odcinające się ostro na barw- 
nym kolorycie nieba. Przez morze 
czerwonych fiołków alpejskich wę- 
drujemy z godzinę ku samotnej chacie 
górala. oświetlonej skąpo płomieniem 
lampy naftowej i blaskiem ogniska. O- 
taczafą ia szczyty górskie, na których 
zhoczach skaczą kozice i bieleją tu i 
ówdzie gwiazdy szarotek, necace gości 
wystawowych Swą niedostępnością ma 
skalnych urwiskach... 

Caaan ( WESOSSIE 
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Nieudany atak na retord 
Nusocińskiego. 


Heis:.ngiers, 15 sierpnia, (PAT) Dziś 
Udbył się tu zbiorowy aiak na rekord 
Kusocińskiegu, podięiy przez Nurmie- 
Su, Lehtinena i Isohollo w biegu na 
3.000 mtr. Aiak zakończył sie Srontot- 
hem fiaskiem.  Lehtinen, który zajął 
Merwsze riejsce, osiągnął zaledwie 
Czas 8.26.4, drugi przyby Nurmi w cza 
$ 8.27.5, Czas Kusocińskiego wynosi 
*.16.8, 


liminacje do Ligi okręgowej 


TW dniu wczorajsze: odbyły się we 
Lwowie mastępujące mecze piłkarskie 
© wejście do Ligi Okucgowej: 

Drug: Sokół pokonał Pogoń stryj- 
Ską 4:0 (1:0). Bramki dla Sokoła zdo- 
byli Wróbel i Fistrowicz po dwie. Sẹ- 
ziował p. Ranisch. 

Biały Orzeł wygrał z Ok! - Boyami 
W wysokim stosunku 14:0 (5:0). Sę- 

zował p. Byk. 
„ Pogoń IB zwyciężyła Hasmoneę 
5:1 (1:0). Bramki dla Pogoni uzyskali: 
arczyński, Samson i samobójcza 
brzez Bimbacha. dla Hasmonei Witz 
Z karnego, Hasmonea niewykorzysia- 
łą ponadto jeszcze jednego rzutu kar- 
lego. W czasie zawodów tych „kul- 

traina“ publiczność niezadowolona z 
Uznania bramki, którą strzelił Tarczyń 
ski przez dłuższy okres ryczała pod 
tdresem sędziego, obdarzając go 
Wszelkiemi możl wem i niemożliwemi 
(B'tetami, Sędzia p. Medycki opuścił 
asko pod osłoną wojska. 


SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z CZECHOSŁOWACJĄ, 


Skład Polski na mecz lekkoatletycz- 
ly z Czechvstowacją przedstawiać się 
SĘdzie następująco: 

100 m. Sikorski, Twardowski. 200 m. 
Bintakowski. Marciniec, 400 m. Biniako 
Wski, Marciniec, 800 m. Kuźmicki, Ma- 
szewski, 1500 m. Kuźmicki, Kucharski, 
00 mn. Fiałka, urpessa, 110 m. przez 
Ulotki Niemiec, Nowosielski, 400 m. 
Przez płotki Kostrzewski, Maszewski, 
Sztąfela 4x100 mm, Nowosielski, Twat- 
+ wskci, Sikorski, Biniakorwski. Sztafe- 
ta 4x400 m. Biniakowski, Kostrzewiski, 
„tcharsk:, Marciniec. W rzutach dys- 

łem i kula startuią Heliasz i Siedlecki, 
W oszczepie Władysław Mikrut i Tur- 
czyk, w skokach wzwyż Pławczyk i 
_ €miec. w dal Sikorski, Twardowski, 
w tyczce Sznajder, Kluk. W skokach 
Wda] prawdopodobnie weźmie udział 
"Wnież Nowak. Rezerwowymi są: 

Oitkiewicz, Sobik. Lokajski i Luc- 
auc, 

p W biegach uderza brak Kusocińskie- 
40 i Troianowskiego II. 

[U * a 
i Łódź, Na mający odbyć się w stoli- 
H Poiski, w dniach 26-27 b. m. mecz 

Ywacki Polska - Gzechosłtowacia, re 
Tezentacja tet ostatniej przybędzie w 
i abionym składzie. Brakować w nie} 

*Gzję mianowicie najlepszego pływa 

4 czeskiego, Getrenera. który doznał 
y Ucia krwi i musi się poddać opera- 


Nuke 
laka pogoda bedzie dzisiaj? 


_ Warszawa, 15 sierpnia. (PAT) Pra- 
„Podobny przebieg pogody do wie- 
poia dnia 16 b. m. według P. L M.: 
tada słoneczna i ciepla o słabych 
“atrach z kierunkow południowych. 
* * E] 

= 

temperatura we Lwowie w dniu 15 
& W. wynosiła: o godzinie 7 rano oi- 
Tala © ba: umetryczne 734:65 tempe- 
tlen „099. o godzinie 1 w południe 
ge barometryczne 73408 tempe- 
MEN 176. o godzinie 9 wieczór 
tat sę barometryczne 735'14 tempe- 


= 
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i. z dnia 17 sierpnia 19353. 


Rozgrywki ligowe. 


Ostatnie dwa dii Świąteczne zakoń- 
czyły się dla Lwowa katastrofalnie; 
w trzech meczach straconych 6 punk- 
tów i stosunek bramek 10:1 na naszą 
niekorzyść — to dosyć. Do tego. jak 
krążą niesprawdzone wieści, Wacek 
Kuchąr po ostatniej kontuzji z Ruchem 
ma podobno znajdować się w szpitalu. 


Czarni, po wysokiej przegranej z 
Garbarnią, spadli na trzecie miejsce 
w tabeli 


Z innych wyników należy podkreślić 
nikły sukces Wisły z ŁKS-em, Po awy 
cięstwie nad Legią oczekiwano i pet- 
nego sukcesu w Łodzi; w każdym ra- 
zie zdobycie 3 punktów w dwóch me- 
czach wyjazdowych należy uważać 
za poważny sukces drużvny krakow- 
slotej. 

W sumie po dwóch dniach ligowcy 
z Krakowa zdobyli 7 punktów, tracąc 
1 punkt, zaś nasi mistrze stracili 6 pkt., 
zdobywając 0 pkt. 

Kolejność w tabelach: 


Gry o mistrzostwo: 


gier akt. stos, br. 
1. Ruch 2 4 10:3 
2. Wista 2 3 4:3 
3. Pogoń 2 2 3:6 
4. ŁKS 2 1 3:6 
5. Cracovja — — a 
6. Legia 2 0. 3:5 


O EE 


O utrzymanie sie w Lidze: 


gier plt. stos, br. 
1. Garbarnia 2 3 5:1 
2. Warta Z 3 4:3 
3. Czarni 3 2 5:0 
4, Podgórze 2 2 2:5 
8.22 _D. P. y — — — 
6. Warszawianka 1 0 2488] 


Wymiki wczorajsze: 


GARBARNIA — CZARNI 4:0 (1:0). 


Kraków, Drużyna krakowska przez 
cały czas zawodów miała znaczną 
przewagę. Bramki dla Garbarni zdo- 
byli: Smoczek dwie, Pazurek i Skwar 
czewski po jednej. Sędzia p. Mosiński. 
Widzów b. mało. 


WARTA: — WARSZAWIANKA 
3:2 (2:2), 

Warszawa, Przebieg meczu z wy» 
iątlkiem pierwszej połowy gry niecie- 
kawy. Bramki dła Warty zdobyli: 
Szerfke, Zawadzki i Radoiewski, dla 
Warszawianki Zwierz i Piliszek, 


WISŁA — Ł. K. S, 1:1 (1:1). 

Łódź, Wisłą rozegrała dzisiaj w Ło- 
dzi mecz o m'strzostwo Ligi z Ł. K. S. 
osiągając zaledwłe wynik remisowy 
1:1 (1:1). Mecz stał na skandalicznie 
iiskim poziomie. Bramkę dia łodzian 
zdobył Herbstreich, dla Wisły Antine. 
Sędziował p, Laskowski z Warszawy. 


Powrót zwycięskich lotników francuskich. 


Lotnicy francuscy. Codos (z lewej strony) i Rossi (z prawei) po wylądowaniu 
w Marsyljiż rozmawiają z konstruktorem ich aparatu słynnym  Bleriotem 


(pośrodku). 


Codos i Rossi dokonali, jak wiadomo, lotu z Nowego Jorku do 


Rayak pod Bejrutem w Syrii. biiąc dotychozasowy rekord angielski lotu bez 
lądowania o 751 km, 


Zwycięstwa zawodników Pogoni 
na mistrzostwach pływackicii Polski. 


Kraków, 15 sierpnia. (PAT) We wto | strzostwo: Pollak (Hakoah, Bielsko) 


rek zakończone zostały w Krakowie 
pływackie mistrzostwa Polski, które 
przynicsły następujące wyniki: 

100 m. na wznak pań: 1) Szczewbó- 
wna (Pogoń, Lwów) 1.40.2, 2- Wasi- 
kówna (Siemianowice) 1.41.7. 

200 m. styl dowo'ny I kl: 
wlk (Giszowiec) 2.44.8. 

400 in. styl dowoiny panów: 1) Kar 
hezek J Katowice) 5.39.6. 2) Barisch 
‘E. K 5) 5.40.3. 

260 m, styl klasyczny | kh: 
sin (BBSt- 3.13.3 

100 m. sty! dow lev panów I kl: *) 
Bober (Pogoń) 1.144. 

200 m. styl klasyczuy pań: 
czówna (Giszowiec) 3.34.5. 


1) Pa- 


1) Ru. 


1) Frv- 


1.23.7 nowy rekord Polski, 2) Schrey. 
Skoki z trampolny panów: 1) Bre- 
gula (Giszowiec- 123.60 punktów, 2) 


Pietrzykowski (AZS, Warszawa) 
119.14. 
Sztaieta 4X200 styl dowolny pa- 


nów I kl.: 1) Pogoń, Lwów 12.16.8. 


Sztafeta 4100 styl dowolny: 
EKS. 6.31, 2) Giszowiec 6.44.4. 


Sztafeta 3X100 styl zmienny panów: 
1) EKS. 3.54.6 nowy rekord Polski, 2) 
AZS. Warszawia 3.58.6. 

W ogólnej punktacji mistrzostwo 
Polski i pierwsze miejsce zdobył EKS. 
163 punktów, 2) AZS. Warszawa 134 
punkty, 3) Giszowiac 106 punktów, 4- 
Siemianowice 104 punkty, 5) Legja 


1) 


400 m, ayi klasyczny panów o mi | Warszawa. 


ZIZI ZZO ZZOZ ZZ I. ZZ ŻAL ZOZ WB | ZOO AO Z AE AZ ZACZĄ DD 


Tenisowe misirzostwa Polski 


Katowice, 15 sierpnia. (PAT) W dtu- 
gim dniu turnieju tenisowego o kraio- 
we mistrzosawa Polski nie było ża- 
dnych niespodzianek. 

Gra pojedyncza panów:  Hebda- 
Schmid 6:1, 6:4, 6:1. Horain - Marsze- 
wski v. o. dla Horaina, Tarłowski- 
Kliszak 6:2, 6:2, 6:0, Spychała-łerbst 
6:2, 6:1, 3:6, 6:3, Jerzy Stolarow-Sta- 
lens 6:0, 6:1, 6:0, W ćwierćfinałach 
Witman pokonał _ Wojciechowiskiego 
6:1, 6:1. 6:3, Spychał awygrał z Tarto- 
wskim 6:4, 1:6, 6:2, 0:6, 7:5. 

Gra pojedyncza pań: Jędrzeiowska 
— zwyciężyła Wełeszczukową 6:2, 6:0 

Gra podwójna panów: Hebda Wit- 
man - Kusiak, Lechner 6:1, 6:3, 6:0. 

Gra podwójna pań: Jędrzejewska, 
Dubieńska - Orzechowska, Wełeszczu 
kowa 6:1, 6:2. 

Gra mieszana. (nailepsze spotkanie 
dnia): para Jędrzejawska i Tłoczyński 
pokonała parę Boniecka i Febst 6:4, 
6:4, 


u LJ B E 
0 wejście do Ligi. 

Poznań, W meczu o wejście 'do Ligi 
poznańska Legia zwyciężyła miespo- 
dziewane stołeczną Polonię w stosul- 
ku 3:2 (3:0). Mecz miał przebieg bar- 
dzo ciekawy i emocionuijący, Widzów 
zebrało się ponad 5000. Sędziował p. 
5taliński, 

Budgoszcz, Rozegrany wczoraj W 
Bydgoszczy mecz o welście do Ligi 
medzy miejscową Polonią a Turysta- 
imi, zakończył się zwycięstwem ło- 
dzian w stosunku 3:1 (1:0). 


Rozmaitości. 


Sekcja pływacka Pogoni nawiązała 
pertraktacje ze stołecznym zespolem 
klubu „Delin“ celem rozegrania spo- 
tkania pływackiego i w piłce wodnej. 
Jak sę dowiadujemy sprawa ta nie 
uatrafia na poważniejsze przeszkody 
iw dniu 3-go września będziemy nuie- 
li możność oglądania mistnzów War- 
Sszawy w zespole których wystąpi Su- 
teras Bocheński w towarzystwie mi- 
strzyni Polski w skokach Kowalew- 
skiej i in 


- w * 


W Warszawie rozegrany został dzi 
sie; na Ssiadjomie Legii pięciobój atlety 
czny. Pierwsze miejsce zajął Merker 
(Legia) osiazaląc 7.600 punktów, 2) 
Szczeblewski (Legia). 


. . KA 
Tokio, Zmny pływak japoński Ma- 
kino ustanowił wczoraj nowy rekord 


świata na 1000 m. styl. dowoł. osiąga 
jąc fenomenalny czas 12:51:6. Poprze- 
dni rekord należał do Tarrisa i wyno- 
sił 12:57:6. 

* 


» s 


Paryż. W ramach kolarskich mi- 
strzostw Świata dla zawodowców, od 
był się dzisiaj bieg szosowy na prze- 
strzeni 250 km, Tytuł mistrzą Świata 
dła zawodowców zdobył Speicher 
(Francja) w czasie 7:8:58:2. 


PIŁKARZE KRAKOWSCY W PRZE- 
MYŚLU. 


Przemyśl. W zawodach tow. Poło- 
nia zremisowała dzisiaj z krakowską 
Makabi, osiągając wynik 3:3 (1:1), Po 
lonia wystapiła w składzie osłabio- 
nym. Bramki dla Poloni: zdobyli: Mo 
rawiec dwie i Żebaczyński, dla Mak- 
kab; Purysz, April i Herman, Sędzio- 
wał p. Romaniec. 


Przemyśl, Wyznaczony na nadcho 
dzącą niedziele w Przemyślu mecz © 
wejście do Ligi państwowej  Hasmo- 
nea (Równe) — Polonia, został w dnin 
wczoraiszym przełożony przez PZPN. 
na dzień 27 bm. Jest już trzecia zmile 
na terminarza w grupie wsohądniej, 

Gzamandjwaom ni 


Prof. Cosyns. 


Balon stratosieryczny prof, Cosynsa 
wspóluczestniką słynnej wyprawy 
prof, Piccarda, w czasie próbnych eks 
berymentów eksplodował, Jeden z 10- 
bolników poniósł Śmierć, konstruktor 
balonu został ciężko raniony, zaś prof. 
Cosyns siłą wybuchu wyrzucony zo 
stał kilkanaście metrów w górę i tylko 
cudem uniknął śmierci, 


CENAA S MEAE — S 
Maszyna do... obijania 
"EŚCIOWE:. 
Dziwaczne zamysły wynalazców, 


Ponieważ statystyka głosi, że ma 
m jon „wynalazków“ jeden tylko po- 
siada znaczenie praktyczne, można So- 
bie łatwo wyobrazić ogrom pracy u- 
rzędów patentowych i żałosny koniec 
większości wynalazków. 

W Polsce, kilka tygodmi temu, przed 
stawiono projekt maszyny do „auto- 
matycznego Oskubywanią nieżywego 
A już kilka lat temu pewien 
„ganialny* wynalazcą francuski Wy- 
nalazi coś w tym samym rodzaju. z tą 
tylko różnicą. że żywy drób należało 
Irzywiązać do przyrządu, podobnego 
w kształcie do iednokołowego rowe- 
ru, przyczem kura, gęś lub indyk, spra 
gnione wolności i rzucając Się całą 
siłą, puszczały w ruch przyrząd, który 
ep obskubywał nieszczęsne olia- 
ty! 

W Chamboing. w Stanach Ziedno- 
czonych, sąd skazał pewnego wyna- 
lazcę na 65 dolarów grzywny za „nad- 
używanie zmysły wynalazkzego*. O- 
skarżony bowiem wynalazł był nie 
mniej nie więcej, jak „maszynę do obi- 
janią żony lub teściowej* bez użytku 
siły fizycznej! 

Jednym z najciekawszych wynalaz- 


si ais 
aiao Man 


ków doby obecnej — to samochód 
wspinający się po schodach. Gdyby 


wynalazek okazał się praktyczny, ska 
sowałby gruntownie windy i pozwolił 
szczęśliwemu  właścicelowi na zaje- 
chanie samochodem w progi Samego 
mieszkania, choóby położonego na 30 
piętrze, 

Mamy do zanotowanią również „ka: 
belusz samorzutnie się kłanialjący", 
oraz „guzik magnetyczny", gwarantu- 
iący osobom roztargnionym szczelne 
: dokładne zapinanie ubrania „bez nai- 
mniejszego wysiłku”. | 


Nm ZZ ZZ ZZ ZZ. ZZ A Z EO O A W A A RA NN A M 


Rozwiązaniem zagadnienia  „perpe- 
tuum mobile“ trudniło się w ostatnich 
silku latach 2.870 osób, podczas gdy ! 
sprawą zużytkowanią siły przypływu 
: odpływu morza zajmowała się 2.700 
wynalazeów. Dla ratowania załogi ło- 
dzi podwodnych opatentowane ostatnie- 
mi czasy niemniej jak 894 przyrządów. | 

Wielu mniej Jub więcej genialnych ; 
wynalazców mozoli sẹ nad wyńnale- 
zenem przyrządu, mmożliwiaiącego 
„chodzenia w pow'etrzu“, lub takiego, 
kiórymby można przelecieć Atlantyk | 
« 3 godziny. nie mówiąc już o rakie- | 
tach „zapewnajacych bezpieczną po- | 
dróż tam i zpowrotem“ ną księżyc Iu 
na Marsa. | 


— = 


fanl J. Kuczyńskiego, 


Nr. z Ania 17 S'erbnia 193%. 


ap A M M 


Wśród nowych książek. 


JAN KUCZYŃSKI — „Jachtowa Prakty» 
ka Morska“ __ 

Nasz jachting morski rozwija się coraz 
bardziej czego wyrazem jest zarówno ilo- 


'ściowy przyrost jachtów jak i coraz wię- 


kszy lego zasięg. Nie ogranicza się on, jak 
Gawniej tylko do wybrzeża, lecz sięga 0% 
raz dalej do odłegtych portów i przestize- 
ni morskich Ąby móc wykonywać dalekie 


| Wyprawy, zwotennicy jachtingu morskiego 
: Mmtiszą być gruntownie zapoznani z prakty- 


ką morską — nauką obejmującą wiadomo- 
ści o statku, jego wyekwipowamiu, prowa- 
dzeniu i konserwacji Z pomoca im przy- 
chodzi obecnie wydana praca znanego już 
na tem polu autora » krzewicielą jachtine 
p. t:  „Jachtowa 

; a Morska“, Autor zebrał w Swej 
pracy całokształt wiadomości z omawieuc- 
gp zakresu, ujmując je pod katem widzenia 
jachtingu morskiego. Dzieli się ona na 
dwie części: 1) Opis jachtu. 2) Prowadze- 
nie jachtu, 

W pierwszej znajdujemy teorię jachtu, 
opis kadłuba, urządzenia wewnętrznego, 
omasztowania, olinowania, urządzeń stero- 
wych, kotwicy i dryfkotwy, urzadzeń ułą- 
twiajacych załodze prace, lin. drobnych 
części, bąka, zaopatrzenia bosmańskiego, 
zaopatrzenia nawigacyjnego, ratunkowego 
i gospodarczego. 

Druga omawia stanowiska manewrowe, 
wejście i wyjście z portu. roboty linowe, 
prace związane z żaglami. cumowianie, 
sterowanie oraz prace związane z kotwicą 
i dryfkotwa Uzupełuia ja mnóstwo rysun- 
ków. Książka ta napisana przez wytrawie- 
go fachowca - marynarza będzie cennem 
uzupełnieniem naszej literatury morskiej. 

Tegoż autora „RÓboty łlnowo - żêglo. 
we na Stopień żeglarza“. s 

Organizacja harcerskich druzyn żeglar. 
skich przewiduje cały szereg prób dla har- 
cerzy wodnych, prób ktorych odbycie z 
pomyślnym wynikiem daje prawo do o- 
trzymania jednego ze stopni żeglarskich: 
wioślarza, żeglarza, żeglarza morskiego, 
sternika morskiego i kapitana żeglarstwa 
morskiego. Na próby te składała się mię- 
dzy innemi roboty linowo _ żaglowe. Oma- 
wiana broszura zawiera streszczenia tego 
zakresu robót linowo - żaglowych. któ- 
rych znajomość jest potrzebna przy próbie 
na stopień zegiarza Mówi ona o inotowią, 
zaniu, mocowaniu fałów, cumowamiu, Opę- 
tłowaniu bloka, węzłach, splocie długim, 
grumiocie, uchu czteropokretkowem, uchu 
i splocie na słalówkę, gałce zwykłej, opa- 
sce końcowej i przetykanej, lkowaniu, na. 
prawie żagli. sznurowaniu żagli i o raksach 
i Gegarsach, Liczne ilustracje zdobią tę 
broszurkę. Zasługuje na uwage harcerzy 
wodnych oraz jachtsmenów morskich, 


 Astafnie wydawnictwa Głównej Księgarni Wajskowej w Warszawie, 


| A. HEINRICH „Budowa kajaków”. 
O wartości książki mówi już samo mazwi- 
sko autora, jednego z  naiwybitniejszych 
pionierów sportu kajakowego. znanego 
zaszczytmie na polu naszego piśmiennictwa 
Sportowego. Praca, którą tym razem autor 
daje do rak miłośnikom tego miłego i zdro- 
wego sportu a  pirzędewiszystkien: mlo- 
dzieży, obgzernością swa i wszechstronno- 
śtią przewyższa wszystko. co dotąd z 
dziedziny tej w jezyku polskim zostało 
wydane. Posiłkując sie „Budowa kajaków“ 
każdy średnio zdolny amator budzie mógł 
zbudować sobie upragmiowy satak napraw- 
dẹ samodzielnie, gdyż autor mie ogranicza 
się do strony konstrukcyjnej. lecz podaje 
całe mnóstwo wskazówek wytłkonawczych 
co do siinanspwama 1 z i ba bu. 
dowy wyboru miarerjałów. użycia odpo- 
wiednich narzędzi I t. d Dla posiadają- 
cych już kaiak, szczególnie cenny jest 
dział o konserwacii. potraktowamv równiez 
bardzo wyczerpuącc. Na specjalną wamian 
kę zasługuje rodział, omawiający Ożagio. 
wanie kajaków, które zyskują sobie coraz 
liczniejszych zwolenników. Dorychczago- 
wy prawie zupełny brak drukowanych 
wskazówek w tej mierze sprawe tę uczy- 
ni} dziś skomplikowaną, narażając pionie- 
rów „żeglarstwa kalakowego” na czeste, 
a nieprzyjemne zawody. Jgdnem słowem — 
książką ze wszechmiar udana i naprawde 
godna polecenia. 


L. KAPITANIAK — „Działanie i obsluga 
samochudu*, Podręcznik opracowany w 
sposób jasny i zwięzły, obejmujący cało. 
kształt automobilizmu, jest niezbędny dla 
każdego kierowcy, a w pierwszym rzędzie 
dlau czniów kursów samochodowych. 


GEN. M. ZARUSKI — „Prawa i Obo- 
wiazki kapitanów f steruików iachtowych*. 
są miezbędnym podręcznikiem dla jachts- 
menów morskich. 


INŻ. Z. TRYLSKI — „Obozy*.. Podręcz- ' 


nik, omawiający przygotowanie i prowa- 


dzenie obozów, z uwzględnieniem najdrob- . 


niejszych nawet szczegółów, godny pole. 
cetia wszystkim, których interesuje obo- 
zowinictwo. Znaleść się powinien zarówno 


w ręku każdego „obozuwicza”* jak i peda- ' 


goga oraz kierowaika obozu. Jest to 
pierwszy w literaturze polskiej podręcznik 
o obozowaniu ujęty tak obszermie i wy- 
czerpująco. Dodać trzeba. iż autor, zaslu- 
żony działacz harcerski oraz znany już 
w tej dziedzinie pisarz, potrafił rzecz ująć 
nie tylko fachowo, ale i barwnie. tak iż 
książka jest istotnie zajmująca i ciekawa. 
Humor obozowy przebija się też w licz- 
nych iłustracjach, które stanowia prawdzi- 
wą atrakcję książki. 


OKEY S O WO 


Program 


Środa. 16 sierpnia. 


Lwów. Godz 7-—7'55: Trans. z Warsza- 
wy. Audycja poranna, 7*55—11'57: Przerwa 
1157: Trans., sygnalu czasu z Obserwato- 
riuh Astronomicznego w Wanszawie, hej- 
nat z Torunia, 1205: Trans. z Warszawy 
z ogrodu „Bagatela“ K. Dakowskiego kon- 
certu OKAY pod dyr, poast Sk: 
ca. : zīenny przeglad prasy - 
skiej. 1233: Komunikat meteor. 1238: Dal- 
szy ciąg koncertu lekkiego 1255: Dzien- 
mik południowy, 13—14*55: Przerwa, 1455: 
Muzyka z płyt gramofonowych, 15:05: Od- 
czytanie programu na dzień bieżący, „Sil- 
va Rerum” i repertuar teatrów lwowskich. 
15/15: Muzyka z płyt. 15/25: Komunikat 
gospodarczy. 15'35: Lwowska Giełda Zbo- 
żowa i płyty. 1545: Trans. Skrzynka 
P. K O. 16: Trans, z Ciechocinka. Koncert 
popularny w wyk. ork. symf. Opery Po- 
znańskiej pod dyr, Bolesława Tyiji, 17: 
Trans. z Warszawy. Odczyt akruałny pt.: 
„Na widnokręgu nauki i techniki“ — wygl. 
dr. Feliks Burdecki, 17/15: Trans. g War- 
szawy. Koncert kameralny w wyk, kwar- 
tetu Lewingera (l-e skrzypce Władysław 
Lewinger, H-gie skrzypce Kazimierz Ka- 
miński. altówka Antoni Kmieć. wiolonczela 
Lucjan Budkiewicz). 18'15: Trans, z Krako- 
wa. „Dolina Dunaju w Tatry" wył, dr. 
Klimaszewski 18/35: Trans, z Warszawy. 
Muzyka lekka w wyk. Kseni Grey (sopran) 
Marian Demar - Mikuszewskiego (tenor) i 
Ludwika Ursteina (akomp ). 1920: Rozmal- 
tości. 1935: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19*40: Trans. z Warszawy, Kwa- 
drans literacki, Tomasz Mann: ..Przewrot. 
ność uczniaków* z powieści „Buddanbroo- 
kowie“. 1955—20: Przerwa 20: Trans, Z 
Warszawy. Koncert wokalny w wyk Zo- 
fii Fabry (sopran), Wiktora Bregy (tenor) 
i Ludwika Ursteina (akomp.) 2050: Dzien- 
nik wieczorny. 21: Akcia „Radio „ Dzie- 
ciom“, 21/10: Muzyka lekka w wyk, orkie- 
stry salonowe! pod dvr. Tadeusza Serce- 
dyńskiego, 22: Trans. z Ciechocinka, Mu- 
zyka taneczna z kaw. „Europa“ 2225: 
Wiadomości sportowe 2235: Komunikaty. 
2240—23: Muzyka taneczna z płyt, 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 


radjowy. 


Czwartek. 17 sierpnia. 


Lwów. (381). Godz, 7—755: Trans. z 
(arSzawy, Audycja poranna. 7*55—115/: 
Pqzerwa, 11/57: Transmisja sygnał czasu Z 
Obserwatorium Astronomicznego w War. 
Szawie, heimat z Wieży Mariackiej w Kra- 
Kowie. 12'05: Muzyka z płyt 1225: Co- 
dzienny przeglad prasy polskiej 12'33: Ko- 
mumikat meteor. 1235: Dalszy ciag muzyki 
z płyn, 1265: Dziennik południowy. 13— 
1455: Przerwa, 14/55: Muzyka z płyt. 15'05 
Odczytanie programu wa dzień bieżący, 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów lwow- 
skich, 1515: Muzyka z płyt. 15/25: Komu- 
mikat gospodarczy. 15/35: Lwowska Giełda 
Zbożowa i płyty. 15/45: Lwowski Kącik 
Harcerski, 15'50: Muzyka z płyt. 16: Pro- 
gram dla dzieci: a) Opowiadamie .„Mongol- 
skie dzieci', Kamilą Giżyckiego i cioci 
Ady; b) Trans, z Warszawy Pogawędka 
imż. Z. Kacprowskiego: „Skąd pochodzi i 
co nam daje węgiel". 16/30: Trans. z War- 
szawy. Arje į pieśni w wyk. Heleny Korf- 
iówny. Przy fortepianie proi Ludwik Ur- 
stein. 17: Trans z Warszawy. „Praca po- 
za domem matki - robotnicy", wygł. p. Ha- 
lina Doria - Dernałowicz. 17°15: Trans, z 
Warszawy. Muzyka lekka z kaw. „Gastro. 
nomja*. orkiestr apod kier. Wiesława Wil- 
kosza 18'15: Trans, z Warszawy, „Zwy. 
cięstwo warszawskie“ wygl pułk. dypi. 
Stanisław Rutkowski, 18‘35: Trans. z War- 
szawy. Recital fortepianowy Marji Jona- 
sówny. 1920: Rozmaitości. 1935: Odczyta. 
nie programu “a dzień nastepny, 19'40: 
Trans z Warszawy. Felieton Rekordo- 
mania'* wygl p. Ireną Dehnelówna, 19'55— 
20: Przerwa 20: Trans. z Warszawy. Kon 
cert wieczorny w wyk. orkiestry symf. 
P. R. pod dyr, Józefa Ozimińskiego p. Wło 
dzimierz Kaczmar (bas) i prof, Ludwik Ur. 
stein (akomp.), 2050: Dziennik wteczorny. 
21: Trans z Warszawy. Komunikat rolni- 
czy Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol. 
nych. 21'10: Dalszy ciag koncertu, 22: Pie. 
śní, piosenki w wyk. Marji Popowiczó: 
(sopran) akomp. p. Tadeusz Seredvński, 
| 22*25: Wiadomości sportowe. 22'35: Komu- 
| nikaty. 22'40—23: Muzyka z płyt, 
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Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul, Zimorowicza 1* 


Najstarsze drzewa. 


Angielska kronika botaniczna zajmie 
się szczegółowo wiekiem najstarszych 
drzew na świecie, podając liczbę lat 
niektórych z tych osobliwych okazów 
z możliwą dokładnością. 

Na brzegach Nerbuddy w Indiach 
Brytyjskich rośnię ficus indica, który 
zajmuje przestrzen 1500 metrów. — 
Stwierdzono że jest to to samodrzewo 
© którem pisał przed wiekami Near- 
chus, żę w cieniu jego spoczywało 700 
ludzi, Wirek tego drzewa wynosi ponad 
2500 lat. 

W Tortworth w Anghi znajduje sie 
orzech, u którym według dawnych 
kronik z r 1135 wiadomo, że iuż wtedy 
był wielki i stary. Ponieważ orzech 
potrzebuje do całkowitego rozwoju 300 
lat, przeto można śmiało przypuszczać, 
że drzewo to liczy już tysiąc lat życia. 

Podobne daty świadczące o wieku 
licznych drzew stwierdzić można W 
kronice opactwa Foumtaix g r. 1132. W 
archiwach kolegium w Oxfordzie znal- 
duje się wzmianka o dębie, zasadzo- 
nym w r. 600, czyli w czasie zwycię* 
stwa Normandów. Dąb tem Żył do mo- 
ku 1789, t. j. 1189 lat, 


1000-1etni dąb. 


Przy drodze Samsonów—Zagnańsk, W 
powiecie kieleckirn. obok nadleśnictwa 
Bartków stoi dąb nazwany „Bartkiem » 
którego wiek obliczają fachowcy na 
zgórą 1000 lat, Z wnęwza dębu wyddo 
byto krzyż żelazny z 18-go wieku, oł- 
lany w nieczynnej już dziś lucie W 
Samsonowie, Wedle podania, pod de- 
bem tym odpoczywał król Sobieski 
udając sie na wyprawę wiedeńską. 
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KURSY HANDLCWE s 
J. Hirschsprunga Łyczakowska 34. Wpisy 
na 1-no roczny i 5cio miesięczny kursy 
handlowe, stenogrefję i pisanie na maszy” 
nach odbywają się codziennie od 4 tej dO 
6'tej popoł. 1501 
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a 1zł. 100 


gramów znakomitej wody kolońskiej kwiś” 
towej o trwałym i przyjemuym zapachu 
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Lwów. Sykstuska 7. 
UWAGA: Przy kupnie za ten wycinek © 
1576 piękny upominek. = 
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